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Dziś św. Henryka 
Jutro św. Fabjana.

M r c z n o ,  s ł a b n ą c e  w i a t r y
Wczoraj po południu kształtowała 

się pogoda, pod wpływem wypełniają 
cej się płytkiej depresji barometycz- 
nej. Wskutek czego w dzielnicach 
wschodnich, środkowych i południo­
wych było pochmurno i padał 
śnieg przy porywistych wiat­
rach północnych. Natomiast na 
zachodzie i północnym zacho­
dzie kraju przeważało zachmurze­
nie zmienne. Temperatura o godzi­
nie 14-ej wynosiła: —  1 stopień w 
Gdyni, —  2 w Poznaniu, —  3 w Byd­
goszczy, —  4 w Grudziądzu, —  5 w 
Kaliszu, —  6 w Płocku, —  7 w Mła­
wie. —  8 w Warszawie i Krakowie. 
— 9 w Wilnie i Suwałkach, —  10 w 
lidzie i Pińsku. — 11 w Przemyślu i 
Zaleszczykach, —  12 w Łucku, — 13 
w Zakopanem i Lwowie oraz — 14 w 
Tarnooolu

Przewidywany przebieg pogody co 
wieczora arna 19 b. m. Zachmurzenie 
przeważnie duże z zamkającemi opa­
dami śnież^emi na wschodzie i poLd 
niu Kraiu. W  zachodnich i środkowych 
dzielnicach większe i zpogodzen.a. 
Unrarkowanie mroźno. Słabnące w:at 
ry  z kierunków północnych.

M  spółko bogaczy Żydowskich
p ro w ^ a ziła  fa b ry k ą  fa łs zy w y c h  monet

w  W a r s z a w i e  a  p a t e m  w  K  elcacii

T E A T R Y

C Y R K  S T A N I E W S K 1 C H
Dziś i codziennie 

o 4.30 pa o 8.15 w.
Wagner Liszt
Lehar Strauss
Soura Moniuszko
w wykonanru słynnego

„CZŁOWIEKA 0 100 TWARZACH"

M IC H L A  L U P O
dyrygują orkiestrą w Cyrku!

14 atrakcyj! Klowni Barracetas! 
Ucieszne małpki!

Akrobacja napowietnna!
Ceny niskie: o 4.30 od 50 gr. do 
3 zł. (dziec" płacą octowe). 

Wiecz. od 99 gr. do 4 zł.

|  DZIAŁ LEKARSKI
L .  K . Krajewski S S S j ,
P rzy jm u je  w s w o je i p ry w a tn e j L e c z n ic y , 
C h m ie ln a  56. od 8 r  do 9 w . N ie d z . od 1 .

E I g r ó ś I u k
CHOROBY WENERYCZNA, »ŁCIOWE 
Złota 44, od 9 t. —  9 w . N ie d z . do 3 p p .

W E N E R Y C Z N C  “LECZĄCA 
r a r k i o n n  9 Przyi- od s i - do u WiŁ u L i i  I C y U  L  tel. 205-30. Ś w ię ta  3-6

LU BLIN , 18. 1 (tel. w ł.). —  
Przed Sądem Apelacyjnym w Lu­
blinie toczyła się onegdaj rozpra­
wa przeciw głośnej szajce fa ł­
szerzy pieniędzy z Kielc. Sprawa 
jest o tyle sensacyjna, że w afe­
rę są zamieszani prawie wyłącz­
nie żydzi, i to żydzi bogaci, prze­
mysłowcy, a nawet miljonerzy.

A fera  rozpoczęła się w roku 
1932 fałszowaniem 5u-groszó- 
wek. Zamożny przemysłowiec, 
Abram Josek Gutman przybył do 
Warszawy i przez krewnego swe­
go Borucha Marachowskiego, 
oraz dalszych żydów, Hermana 
Jankla Landaua i innych traEił 
do Moszka Kutasika vel Katasz- 
ki, który wykonał za 200 zł. mo­
siężną formę do odlewu 50-gro- 
szówek.

Dochody z tej „mennicy odle­
w ow ej" były bardzo skromne. W  
marcu 1933 roku Kutasik spotkał 
Landaua i oświadczył mu, że zna 
osobnika, który potrafi fabryko­
wać 10-złotówki. Na taką fabry­
kę potrzeba jednak 3 tysiące zł.

Powiadomiony o tej propozy­
cji Gutman przybył natychmiast 
z K ielc do Warszawy. „Fachoty- 
cem“ , zaproponowanym przez 
Moszka Kutasika okazał się nie­
jaki Zygmunt Jan Kupiecki, ty­
tułujący się „inżynierem ". Gut­
man po „konferencji" z Kupiec­
kim wrógił do Kielc, gdzie wciąg 
nął do szajki, jako drugiego 
wspólnika finansowego zakładu 
fałszerskiego drugiego bogacza 
żydowskiego, przemysłowca Aro- 
na Szlomę Lewensztajna. Każdy 
z nich dał po 1500 zł. kapitału 
zakładowego. Spółkę miedzy trze 
ma fałszerzami zrealizowano w 
Warszawie w  hotelu „Kosja". 
Według wykalkuiowanych kosz­
tów, koszty własne produkcji jed 
nej fałszywej 10-złotówki miały 
wynosić 2,50 zł. Lewensztajn od- 
razu zakupił większą ilość drze­
wa w  kieleckiem, by móc zapła­
cić za nie fa lsy fika łami.

Produkcję fałszywych pienię­
dzy zaczęto początkowo w W ar­
szawie w nieczynnej fabryce w y­
robów srebrnych Bieńkowskiego. 
Falsyfikaty robiono z blachy 
srebrzonej, zawierającej aż 80 
proc. srebra, a więc lepszej ani­
żeli dawała mennica państwowa 
Fabrykację pozorowano pracami 
technicznemu nad jakimś wyna­
lazkiem. Z obawy przed właści­
cielem fabryki, który mógłby zor 
jentować się w  czem rzecz, prze- 
niesioino fabrykę do Kielc, loku­
jąc ją w browarze i czesalni wa- 
tj Gutmana. W  fabryce Sehiffer-

sa na Pradze w Warszawie zaku­
piono prasę za 3200 zł. W  maju 
1933 r. • przewieziono ją  ao T' :°!c 
i uruchomiono fabrykę. Do spół­
ki w Kielcach należeli Gutman, 
Landau i Kupiecki, Lewensztajn, 
Kuperberg i syn Gutmana Lej- 
zor. Kutasika zlikwidowano. K ie­
rowali fabryką obaj m iljonerzy 
żydo-wscy, Kuperberg i młody 
Gutman kolportowali fałszywe 
pieniądze.

Interes szedł świetnie, fcjjąmął 
rmody Gutman, który p r t 'z  ła­
komstwo swe zaprowadził wszy­
stkich wspólników do kryminału. 
Kupując u straganiarza czeko­
ladki, zapłacił fałszywą 10 zło­
tówką. Straganiarz poniewczasie 
zorjentował się w  podstępie. Gay 
Gutman zjaw ił się po kilku 
dniach ponownie po czekoladki 
przytrzymał go za zapłatę nowa. 
fałszywą 10 złotówką i oddał w 
ręce policji. W zięty na sp„ łj i 
Gutman zeznał, że fałszywe pie­
niądze bierze od ojca swego A- 
brahama, który fabrykuje je w 
swej fabryce Nat;-L -'-.ucL a 
rewizLn wykryła w z rL : ‘ uwo­

niach , fabrycznych Gutmana 
„mennicę" dobrze zamaskowaną, 
w mieszkaniu zaś Gutmana* umo­
wę dzierżawną na lokal mennicy 
z Kupieckim i Lanaauem.

Ostrzeżeni —  chcieli ci wspól­
nicy zbiec —  lecz ich przyłapa­
no a w mieszkaniu ich znalezio­
no srebrną blachę. Przyznali się 
do winy, frskaizując dalsze ślady 
do Moszka Blacharza w  Kielcach, 
gdzie były ukryte sztance. Dal­
sze rew izje wykryły inne częac: 
mennicy u żydów kieleckich: 
Lustiga, Goldberga, Goldwera i 
Estery Straszewskiej. Aresztowa- 
ro  również finansującego „men­
n icę" przemysłowca Lewensztaj­
na

Sąd Okręgowy w Kielcach ska­
zał szajkę na karę w ięzienia od 
lat 5 —  8. Uniewinnieni został’ 
Boruch Marachowski i Moszek 
Blacharz. Na skutek skargi apela 
cyjnej skazanych rozpal rywal 
sprawę Sąd Apelacyjny w  Lubli­
nie, który wyrok co do skazanych 
zatwierdził a uniewinniunego w 
pierwszej instancji Blacharza 
skazał na 3 lata więzienia.

TFATR WIFLKI- Dziś i do nie 
dzieli, 20 b. m. włącznie ciesząca 
si» nie-̂ u ykiem powodzeniem 
„kraina Uśmiechu” z Fedycz- 
Kowską, Szczepańską, Łuczyń­
skim, Szczepańskim. Bolko, Zni­
cze™ oraz Loda Halama, W nie­
dziele 3.15 pp. „Faust”  z „Nocą 
Wupurgji”  z L;pską, Grudzińską, 
Gołębiowskim, Czaplickim, Wra- 
gą oraz Lodą Halamą

Budowa Kościołe-Pom niKa
n a  G r o c h o w a

IV historycznym Grochowic, na te­
renach słynnej na ealy świat 01- 
szynki Grochowskiej powstała w 
1925 r. paraf ja p. w. „Najczystsze­
go Se,rca Maryi11.

Paraf ja ta wielkim wy siłkiem, 
dzięki ofiarności parafjan i społe­
czeństwa polskiego, pobudowała 
skromną kaplicę drewniana, która o- 
becnic nic może już pomieścić 
wszystkioh wiernych.

Powstała więc konieczność budo­
wy kościoła oupowiednich rozmia­
rów.

Świątynia ta będzie miała na celn 
rietylko krzewienie wiary, miłości 
Boga, Ojczyzny i bliźniego, lecz bę­
dzie również pomnikiem i widomym 
znakiem lioidu, czci i . pamięci, dla 
tych, którzy tu na tych polach, jako 
bohaterzy przelali krew i oddali ży­
cic w obronie świętej sprawy.

Nazwiska tych bohaterów o w o! - 
ność będą wyryte na specjalnych ta 
bliench, wmurowanych w ściany 
Świątyni-Pomnika

Komitet Budowy zwrócił się do 
społeczeństwa i prosił o poparcie tej 
budowy, która nietylko da dzielnicy 
Instoryrznp i piękną świątynię, ale 
zatrudni szereg o.-,6b bezrobotnych.

Apel nie pozostał bez echa. Zacni 
dobroczyńcy przyszli z pomocą i roz­
poczęto budowę kościoła-pomaika.

W  zes/łym roku położono funda­

ment zclazobetonowy, SOO m. sześć., 
a w tym roku wymurowano cegły 
1300 m. sześć.

Dziś mury taj świątyni sięgają już 
kilka metrów w górę, lecz, niestety, 
fundusze wyczerpały się, a nawet są 
długi, wobec czego roboty wstrzy­
mano.

Komitet w trosce o niedopuszcze­
nie, żeby praca i fundusze, z, takim 
trudem zdobyte, nic poszły na mar­
ne, dokłada wielkich starań, aby 
kontynuować zbożne dzieło, bez dal­
szej jednak pomocy nic bedzie mógł 
togo dokonać.

Znano wszystkim srlachemc i u- 
czynnc serca polskie nie pozwolą 
wątpić, iż prośba zostanie wysłucha­
na, za eo zgóry składamy najser­
deczniejsze podziękowanie: Bóg za- 
phtć.

Prezes (— ) Stanisław Spring- 
wald, gen. w st. sp. Probosżcz (— ) 
Ivs. Jan Sztuka. Sekretarz ( —) Sta­
nisław Rozumek. Skarbnik (— ) An­
toni Cichowicz.

Ofiary można wpłacać na P. K. O. 
980. Bliższe informacje —  Warsza­
wa, Ohłopicklpgo Nr. 2. Telefon 
10-21-21,

TFATR V \RODOWY: Gra
„Intrygę i Miłość” Schillera z 
''Oiskim. Malicką, Gorczyńską i 
Węgierką na c«?k. W  niedzielę
0 3.30 pp. „Rozbrthi”  (ceny zni- 
tone).

lubo aronament l-O.
TEATR POLSKI: Dziś „Pan

lopaz”  - Maszyńskim, Sambo*-- 
sk'm i M. Kamińską na czele.

Dziś w sobotę abonament 2-E, 
w niedzielę 2-F.

Jutr w niedzielę o -3 pp. i w po 
piędzi att-k o wiecz. po cenach 
cni żon y< h o 50 proc, arcydzieło 
Mickiewicza „Dziady” .

TEATR NÓW : Przedstawie­
nie „Henryki IV”  upowedu cho­
roby K. Junoszy - S.ępowski-go 
odwołane.

W  niedzielę o 3.30 op. „Egip­
ska pszenica (ceny zniżone) z 
Goiczyńską, Buczyńską i Wair- 
nccHm na czele.

TEATR LETNI: Gra dziś
„Piękną Helenę” arcydzieło Of­
fenbacha w opracowaniu Hemara 
z \ todze lew ską w roli tytułowej.

W  niedzielę o 3.30 pp'. do raz 
'00-ny „Rozkoszna dziewczyna” 
(ceny zniłone), z Romanówną, 
Dymszą i Symem.

TEATR A1ALY: Dziś świema
t^medja „KarMina” , z Ćwiklińską 
(rola tyt.), Różyckim i Stanisław 
skim

Dziś abonament 1-H. w nie­
dzielę !-J.

W  nir dzielę o 3 pp. „Świt, dzień
1 noc” (ceny zniżone) z Malicka 
i Węgierka.

Redakcja „A B C -N ow in  Codzien­
nych" otwiera listę składek kwota* 
50 zł.

i
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publiczności, dźwięki marnej i nieżgranej albo przemę­
czonej orkiestry, wybuchy oklasków i pijanego śmie­
chu.

W  tej części restauracji było względnie cicho, tylko 
trzech podejrzanie wyglądających osobników wzajem­
nie deklarowało sobie dozgonną przyjaźń i uw ijali się 
spoceni kelnerzy, głośno wykrzykując zamówienia.

Lipowiecki zmusił Barczyńskiego do wypicia kilku 
kieliszków wódki i do zjedzenia czegoś.

—  Napijemy się kawy czarnej? —  zapytał, gdy kel­
ner sprzątnął ze stołu.

Barezyński był głęboko zamyślony i nie dosłyszał t 
pytania, agent położył mu dłon na ramieniu, lekko 
uścisnął i powiedział miękkim, ciepłym głosem:

—  N ie trzeba się tak denerwować, panie Stefanie. 
Czekajmy spokojnie. Mam wrażenie, że rano downem., 
się czegoś.

* •
*

Barezyński powrócił do domu i położył się. Był zu­
pełnie rozbity i wyczerpany, jak,po nadmiernym wysiłku 
fizycznym.

N ie mógł jednak zasnąć: przewracał się z boku na 
bok trawiony niepoKojem, który odczuwał jak głuchy, tę­
py bó l; zapalał papierosa, by po chwili niecierpliwie 
odrzucić go z niesmakiem; zrywał się z łóżka i znów się 
kładł, bo po kilku kroKach zmęczenie opadało go ze 
zdwojoną siłą.

Zasnął nagle. Również nagle otworzył oczy i prze­
straszył się: miał wrażenie, że spal całą wieczność.
Spojrzał na zegarek — dopiero minęło wrpół do dziewią­
tej. Czuł się zmęczony, otumaniony. Raptem w jednej 
chwili przypomniał sobie wszystkie przeżycia ubiegłego 
wieczoru i wstał pośpiesznie. Zatelefonował do mieszka­
nia państwa Wyszowieckich.

Niema.
Stał, trzymając w ręce słuchawkę, zapomniał, że na­

leży ją  powiesić. Powiódł wzrokiem wokół siebie i nagle 
na umywalce zobaczył list, ustawiony z widocznym za­
miarem zwrócenia nań uwagi.

Bodsaedł bliżej, pochylił się, przeczytał adres:

„Austin Gordon, Esq“ .
Zawmhał się na moment, potem gorączkowi m ruchem 

pochwycił kopertę i rozpieczętował. L ist pisany był na 
maszynie po angielsku:

„Jeśli pan chce, by panna Wyszowiecka wróciła 
do domu cało i zdrowo, zechce pan nam oddać do­
kumenty, przywiezione z Afganistanu.

Jeśli pan się zgodzi, prosimy przyjść w  czwar­
tek o dziesiątej rano do Kawiarni Europejskiej, za­
pytać dyrektora sali o stolik, zamówiony telefonicz­
nie dla pana Barczyńskiego, zająć go i pozostać 
przy nim do godziny dziesiątej trzydzieści. W  tym 
wypadku dostanie pan dodatkowe zawiadomienie, 
gdzie i kiedy nastąpi wymiana dokumentów na 
uwolnienie tej osoby.

Uprzedzamy, że odmowa lub pokazanie tego 
listu komukolwiek będą zgubą dla panny Wyszo- 
w ieekiej".

Przetarł oczy. Przeczytał jeszcze raz. Pojął jedno: 
Loli grozi niebezpieczeństwo.

—  W  czwartek rano. Jaki dzień jest dzisiaj?
Spojrzał na gazetę —  środa.
Pierwszym odruchem było lecieć do Lipowieekiego. 

Zaczął ubierać się, wtem przypomniał sobie ostrzeże­
nie i zrozumiał, że nie wolno mu zatelefonować lub po- 
prostu udać się do agenta po radę. Doświadczenie nau­
czyło go, do czego prowadzi lekceważenie, mógł nie 
zwracać uwagi, jeśli chodziło o niego, ale w stosunku 
do Loli nie miał prawa zaniedbać najmniejszego śroaka 
ostrożności.

Zeszedł nadół, nie zatrzymał się, by pogadać ze Skał- 
kowskim —  nawet przed nim chciał ukryć otrzymanie 
listu.

Wyszedł na Krakowskie Przedmieście, w stąpił do 
cukierni, posiedział trochę, zostawał napoczętą kawę 
i znów się znalazł na ulicy. Po drugiej stronie był przy­
stanek tramwajowy. Skierował się do niego, wsiadł do 
pierwszego lepszego wozu, nie interesując się dokąd 
idzie. Zajechał na sam koniec Pragi.

—  Poco ja tu przyjechałem? — mruknął do siebie.

i TEATR AKTORA: Komedja „Chi­
cago” grana będzie jeszcze kilkanaś­
cie dni, spov. odu wiazdu Zimińskiej 
zagranice. W  próbach znakomita ko­
medii R de Fle-sa i G. A. dt €a- 
illavetta „Pan aasjer Brotonneau” 
zę Stefanem Jaraczem w roli tytuło­
wej.

TEATR ATENEUM: Dziś i dni
nąstppąycb komedia Chlamberga p 
t. ,,Njebiesk'e migdały".

TEATR „COMOEDIA": Dziś i co­
dziennie „pocieszna tragedje" w 3 
aktach St. Młodożeńca —  „Herod”

K AM E IIALNY: Dziś i codziennie 
komedja Bahra p. t. „Mistrz", z Ad­
wentowiczem w roli głównej-

STARA BANDA: Dziś i codzien­
nie rewja „Banda »v komplecie". Po­
czątek przedstawień o godz. 7-ej i
9-ej\

W IELKa  REWJ a . Powtórzenie 
premjen rewji p. t. „1935". Począ­
tek 7.15 i 9.15.

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie: „Narzeczony z wymówie­
niem".

TEATR NA KREDYTOWEJ: 
Dziś i codziennie operetka W. Kolio 
„To luHią kobiety" z H. Makowską, 
K. Krukowskim.

TFATR _ REDUTA (Kopernika 
36/401: Dziś i codziennie sztuka A. 
Cwojd-jr‘ kiego „Teorja Einsteina".

MIGNON: R-wja „Kilo serca —
duszy funt".

CYRK STANIEWSKICH: Codzien 
nic o 4.30 pp. i S 15 wieczorem nowy 
program z udziałem Nicola Lupo i 
klbwnow Barracetas.

WY .STA WY
INSTY TUT PROPAGANDY SZTU

KP Wystawa sztuki italskiej.
ZACHĘTA: Nowe wystawy: re­

trospektywni Witolda Pruszkowskie­
go, zbi irowa Emilji Wysockiej, wvsta 
wa Koła Artystów Grafików Rekla­
mowych i kolekcje M. Nehringa i 
H. Tellosa oraz wystawa ogólna Dn‘a 
Z lutego utwarta będzie wystawa p. n. 
„Najpiękniejszy portret męski” . Ostat­
ni termin nadsvlania dzieł na tę wysta 
wę upłvwa z dniem 24. b. m.

SALON GARLIŃSKIEuO: Wysta­
wa Włodzimierza Wilkanowicza

MUZEUM NARODOWE (Podwa­
le 15-17): we wtorki malarstwo poi 
ckie w czwartki — obce; Al. 3 maja 
13-15: W  środy, piątki, soboty, nie­
dziele — wystawa sztuki zdobniczej.

K O N C E R T Y
PTERMAN ABENDROTH W EIE- 

H ARMONJI. Znany dyrygent, H. 
Abendroth. dyrygować będzie dzi­
siaj koncertem symfonicznym w Fil- 

szi

harmoni". W nrogmmic arcydzieło li­
teratury orkiestrowej — symfonja 
„Eroica” Beethovena.

SjM (Królewska 1 1 ) .  Godz. 18 a— 
p. Zieliński (fort.) i godz. 20.30 — 
p Elektorowicz (śpiew).

K I N A
ADRIA: „Rodzina Rotszyldów".
AS: „Królowa Krystyna".
ACRON: „Pieśniarz Warszawy" i 

„Djablica".
AMOR: „Świat należy do Ciebie", 

„Królowa Niewolników".
ANTINEA : „Runtownik" i „Para 

da Rezerwistów".
ATLANTIC : „Siostra Marta jest 

Szpiegiem".
APOLLO: „Młody las” .
( ’Ar ITOL: „Czarna perła". 
CASINO: „Córka Generała Pan- 

kratowo".
COLOSSEUM Duże: „Przeor Kor­

decki" (Cbrońca Częstochowy). 
COLOSSEUM MAŁE „Chi ago” 
CORSO. „Spełnione Marzenia" i 

rewia.
CZARY- ,,Pizedmie„cie”  i dodatr 
E RA : ,7 we usta kłamią", „Profe­

sor w kabarecie".
EUROPA: „ran bez mieszkania"
FAMA: „Wróg we knvi” , „Czy Lu­

cyna to dzniewczyna” .
FILHARMONIA: „Śluby ułańskie” 
FORTTM: „Miłość Tarzana". 
GLOK.TA: „Bia ’ tak“ .
HELIOS: „Czy Lucyna to dziew­

czyna” ?
IKS. ..Grzech”  I dodatki.
IT A L IA : „Bolero" i r rjj .
MARS: „Jej wysokość całuje" i

„Shańt iona"
M ASKA: „Kocha... lubi... szanuje", 

i ,',Flln egzotyczny".
KOMETA: „Ich noce" i *ewja. 
LOS: „Precz z teściową”  i „Jaka 

mnie pragniesz” .
LUŃ: „Pieśniarz Warszawy" i

„12 krzeseł".
MAFSTIC: „Flip i Flap”
V1E\VA: „Kobieta i bestja” ora:

„Świat bez mężczyzn” .
MIEJSKI: „Kleopatra".
MUCHA: „Jarmark Miłości" i

„Nie będziesz kurtyzaną".
N IL : „Toboggan" i rewja.
NOWA TOMEOLA: „Kocham go” 

i „Świat słucha” .
ODFON: „Kocha, lubi. szanuje". 
OKO PRASKIE: „Petersburskie

noce” i dodatki.
PAŁACE: „Ja mam tempera'

ment" i „ P a r a d a  śmiechu".
PAN: .Moskiewrkie Noce”
PARAF JA ŚW. ANDRZEJA: 

„KakGny życia” j Pionierz”  Terasa” .
PLTiT TRIANON: „lej czar" i

„Cs.bi” .
POPULARNY: „Zdobyć cię muszę” 

i atrakcje.
PROMIEŃ: „Csibi" i d idatkm 
PRAGA: „Maskarada" i cewja. 
R A j: „Na tropie zdoczyńcy" i

„Czar jej oczu".
Rf.ATTO. „r™itacja życJi-": 
PIVIERA: „CMopcy z Plac" Broni” 

i d Matki.
ROXA': „Tereador i kobiety” oraz 

rewia. " “
STY ŁOW Y: „Piotruś".
SŁOŃCE: „Dwa oblicza" i ,TJ-

łani".
SOKÓŁ: „Cesarzowa i Ja” uraz 

„Miłość 'Hknej Val!y” .
STAROMIEJSKIE: „Tancerka z

Buenos Aires" i „To, to".
STELLA: „Petersburskie noce” . 
ŚWIATOWID: ..świat się śmieje’ . 
TON: „Miłość Tarzana” i dodatki. 
UCIECHA: „Wesoła Zuzanna” . 
UNJA: „Dzieje grzechu” i rewja.

R A D J O
Sobota, dnia 19 stycznia

6.45 „Kiedy- ranne wmają zorze” . 
6.18 Muzyka (pi.). 6.52 Gimnastyka. 
7.t;7 D. c. Muzyki (pł.). 7.15 Dzien­
nik por. 7.25 D. c. muzyki (pt.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.10 Pi ogram.
7.50 Koncert reki. 8.U0 Komunikat w 
jęz. franc. 8.05 Przerwa. 10 30 Uro­
czystości Jordanu. 11.57 Sygnał. 12.00 
Hejna1. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 C. 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert Ork. 
13.00 Dziennik pot. 13.05 Mandoliny. 
13.30 Przerwa. 15.30 Wiad. o ekspor­
cie polsk. 15.35 Przeg'ąd giełd. 15.45 
Płyty. 16.30 Teatr Wyobraźni. 17.00 
Koncert. 17.50 „Rośliny pokojowe w 
zimie” . 18.00 Przegląd prasy. 18.10 
„Życie kulturalne i art. stolicy” .
18.15 Recital skrzypcowy Z. Freuer- 
mana. 18.45 „Jak powstaje piękna 
książka” . I m.Ou Pieśni. 1L"0 „Suwał­
ki” . 19.30 Reportaż. 19.45 Program.
19.50 Whadomości sp >rt. 20,00 Mu­
zyczna mozaika. 20,45 Dziennik 
wiecz 20.55 ..Jak pracujemy w Pol­
sce” . 2i.OO St. Moniuszko: Sonety 
Krymskie. 21.45 „Prus w nowem 
oświetleniu” . 22.00 Koncert rei".
22.15 Komunikat w jęz. franc. 22.20 
Muzyka tan. z Rest. Hotelu „Polo- 
nja” . 23.00 Wiadomości meteor. 23.05 
Loża Szyderców. 23.3” Muzyka tan. 
(pł.). 24.00 Muzyka tan. z rest. „Ga 
strenomia” .

W a lk ?  z  plagą e te ro w ą
n a  Ś l ą s k u

ŁA TO  WICE. 18.1. Donosiliśmy 
już kilkakrotnie o pladze handlu e- 
terem, który rozwielmożnił się na 
całjm Śląsku, szczególnie w powie­
cie rybnickim. Policja rozpoczęła o- 
betnie szeroko zakrojoną ofenzywę 
przeciwko trucicielom, a na pierw­

szy ogień pot zły Gorzyce i  Czyżowi 
ce, gdzie przeprowadzono rewizje w 
kilkunastu mieszkaniach, znajdując 
kilkanaście litrów eteru. Przeciwko 
przemytnikom, handlarzom i odbior­
com eteru sporządzono kilka donie­
sień kamy ch.

K rze s ła  k r & r  Jana KI
s k r a d z i o n o  w e  L w o w i e

L\Y<jW, 1S.1. Przed kilku dniami 
nieznani sprawcy dokonali kr-dzie- 
ży w Muzeum Narodowem, skąd 
skradli dwa .Aogaeetme krzesła kró­

la Jana Sobieskiego. Krzesła te, 
przedstawiające dużą wartość histo­
ryczną, odebrano od rm scró w .


